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-Telegramy. 
Urzędowy komunikat 

niemiecki. 
9-go wrześńia. - Urzędowo. 

Z.whfowni zachodniej. 
Nad Bommą w <::iągu dnia o­

słabły natarcia piechoty nierrzyja­
cielskiej. Ni"5 powiodły się częścio­
we przedsięwzięcia anglików pod 
laskiem Foureaux i nocne ataki Iran­
cmć6w na odcinku Berny-Denicourt. 
Oczyściliśmy mniejsze części naszego 
stanowiaka, pozostałe w rękach nie­
przyjaciela. Wa1ka artyleryjska toczy 
się w dalszym ciągu. 

Na prawo od Mozy, na północ­
nym zachodzie od fortu SouvIUe, 
'rozgorzała b:twa na nowo. Po zmieu­
nych walkach, posiedliśmy część stra­
conego tutaj terenu. W nocy trwał 
. silny obustronny ogień artylerji od 
:fortu Thiaumont aż do lasu Cha­
pitre. 

Z widowni wsc~odniej. 

front IDojsk generałir mafszHłka polnego 
księcia lleopołda Bawarskiego. 

Nic nowego. 
front wojsk feldmarszałka arcyksięcia 

Raroła:. 

Ciągłe ataki rosyjskie między 
- Złotą Lipą _ a Dniestrem nie dały i 
wczorajżaanego wyniku. Oddziały 
.nleprzyjacielskie,któie -wtargnęły do 
. nas~ych okopów na froncie wojsk' 
,tureckich, odparto w przeciwnatar .. 
ciach aż poza rosyjskie . stanowiska 
wyjściowe. Wzięto 1000 jeńców i 
kITka karabinów maszynowych. W 
Karpatach na zachodzie i południo­
wym zachodzie od Szypotu i D orny , 
Watry pchnął przeciwnik duże siły 
~mI nasze stanowiska na wyżynach. 
!Na piilnocnym zachodzie od Kapu­
lu pod naciskiem ustąpiono. 

Z widowni bałkańskiej. 

Poo Dobryczem załamał si~ po­
nownie świeży atak nieprzyjacielski. 

Pierwszy General-kwaiermistrż 
Lude n dorfj. 

Urzędowy komunikat 
austry jacki. 

WIEDEŃ, 9-go września. 

Z widowni wschodniej­
front pnedwko Rumunji. 

W Karpatach., z obu stron drogi 
Petrose'ny - Hatszeg wojska nasze 
'odrzuciły oddziały rumuńskie aż czte­
ry kilometry poza. pierwotne ich sta­
nowiska. Nowy silny atak nieprzy­
jxcielski przeciwko prawemu skrzy­
dłu grupy taj zmusił nas do zajęcia 
poprzednich stanowisk. Wielokrotne 
~owania nieprzyjaciela posllnięda 
pIechoty swej i kawalerji przeciwko 

wyżynom na zachód od esik-Sze­
reda zostały udaremniane. Poza.tem 
położenie bez zmian. 

rront wojsk feldmarszałka a:fcgksłęda 
RlIrola. 

Po wielokrotnych daremnych sztur­
mach silnych oddziałów przeciwnika 
ku wyżynom na wschodzie Cibo-Tales, 
zajął nieprzyjaciel poszczególne czę­
ści tego odcinka frontu. Na pozo­
,stałych cl.ę6ciach naszego frontu kar­
packiego panował względny zpokój. 
W Galicji wschodniej na południo­
wym zachodzie i południu od Brza­
żan usiłował nieprzyjaciel wczoraj 
znowu przerwać Jinję stanowisk na­
szych, zosiał jednak wszędzie, z wieł­
kiemi dla niego stratami, odparty. 
Naleey specjalnie podnieść dzielnośĆ 
walczących w okolicach tych wojsk 
otomańskich. W walkach tych po­
zostawił wróg 1000 jenców i pięć 
karabinów maszynowych. 

front wojsk generała marszałka: polnego 
, księcia beopolda Bawarskiego. 

Położenie jest niezmienione. 

Z widowni włoskiej. 
Nieprzyjacielski ogień artyleryj­

ski na froncie pomiędzy Monte-Santo 
a morzem był popołudniu bardziej 
ożywiony. Rówpież i na froncie ty­
rolskim wiele odcinków było bez 
skutku ostrzeliwanych przez przeci­
wnika. Nieprzyjacielskie patrole i 
oddziały, które usiłowały posunąć się 
gdzieniegdzie, zostały odparte. .Je­
den . z włoskich sterowców rzucał 
bomby pod Nabresinę, nie wyrzą-· 
dzając zadnych szkód . 

Ż widowni pOłudniowo-wschodniej. 
Śród wojsk c. k. nie zaszły ża-

dne zmiany. . 
Zastępca szefa sztaba gę:zeralnego "0 eter. 

. marszałek polnv pOT!ICznł?. 

Niemcy o ~prawie. polskiej. 
Do szeregu głosów niemieckich w 

sprawie po laki ej przybywa jeszcze jeden: 
Znajdujemy go na łamach poważnego., pro­
fesorskiego mies'ęc!&nika monachiJskiego 
"Euroraische Staata und Wirtschafts Zel­
tung" -(nr. 22), który w artykule redak­
cyjnym "LeitEtitze zur Polenfrage" oma-

. wia . wszechstronnie spraw~ przyszłośei 
Polski. 

Artykuł ten daje pewnego rodzaj!! 
syntezę sprawy, i z' tego względu przede­
wszystkiem zasługuje na uwagę. Zawiera 
w sobie wiele rzeczy już znanycb, ale za­
wiera i koncepcje, których dotychczas nie 
spotykaliśmy nigdzie. Nowe pomysły do· 
tyczą szczególnie przyszłych stosunków 
gospodarczych Pólski. 

Co do strony prawno-politycznej ar­
tykuł miesięcznika m{macłiijskiego obraca 
się około postulatów przewa3uia znanych, 
związanych z ideą E ur.:: py środkowej. Ar­
tykuł przypomina zatem, żs w sprawie 
polskiej . CBodzi o kraj zdobyty . nie jego 
własnemi siłami, lecz siłami państw cen­
tralny::h, a w szczególności Niemiec, ze 
w rozwiąfsniu tej sprawy interesy tych 
państw, a szczególniej Niemiec powinn! 

pfzedewszy-Stkiem znale.ić uwzględnienie. 
Należy wszakże liczyć si~ prtytem i z 
uprawniollemi interesami Barodu, zamie­
szkującego żdGbyte terytorjum~ O sposobie 
ich zaspokoje1ti8 jednak decydows,ć muszą 
wymagania polityki zewnętnnej. Od nich 
zależeć musi i wewnętrzne urządzenie Pol­
ski. 

Skoro zaś interes zewnętrzny państw 
centralnych polega na zabezpieczeniu ich 
granicy wschodniej i na rozwoju 2wiązku 
śrlJdkowo-europejskiego, skoro sprawa pol­
ska jest tylko "pojedyńczem zagadnieniem 
(.,Eiuzel Problem"), 'lwiązanem niępodziel" 
ue z wielkim lH'oblematem konsołidatlji 
środkowo.europejskiej" ł samodzielność na­
r~dGwa Polski powinna podlegać tylko 
bkim ograniczeniom, których wymagają 
dwa powyżej przytoczone zadania polityki 
zewnętrznej. Przytem jednak "naród ten 
(polacy) po zdohyciu samodzielności po­
winien zapewnić przynajmniej kulturalną 
samodzielność wszystkim !:lamieszkałym. 
wśród n'ego mn:ejszośdom naro{'!owym, i 
dać im taki przynajmniej samorząd, który .. 
by im samodzielność kulturalną zabezpie .. 

. czał". Jest to konieczne szczególniej w 
stosunku do narodów, związanych pokre­
wieństwem nIemiennem z narodami, 'Za­
mleszkującemi wielkie państwa, należące 
do związku środkowo - europejskiego • 
,,'Vszelka bowiem obraza ich uprawnio­
nych dążności i interesów, prowadziłaby 
do rozprzę~enia w obrębitl całości, którą 
stanowić ma Europa środkowa-, a do nie­
porozumień wewnątrz POlBId. co osłabiało­
by jej funkcje w zwilłZku środkowo-euro­
pejskim, skierowane głównie przeciwko Ro­
sji. 

Stosunek do niej stanowi kamień wę­
gielny sprawy polskiej i państwa central­
ne pod tym względem muszą powziąć od­
powiednie gwarancje~ które znaleźć powin­
ny wyraz w całokształcie ustroju prawno­
państwowego przyszłej Polski;nstroju, któ­
ry zabezpieczy ją przed illożlWśeią prze .. 
chylenia się niektórych żywiołów na stro­
nę Rosji, a zsrazem ułatwi fej współżycie 
z państwami centraJnemi, jako tworu pań­
stwowego, ściśle z niemi związanego, a 
nawet względnie samodzielnego. "Zresztą 
stosunek do pań~tw centralnyah ułatwi zna­
cznie ta okoliczność, ze większa część po­
laków, pracujących w zawodach wolnych, 
l liczDe inne siły polskie z:aajdą zajęcie w 
prSloy narodowej około przebudowy i od­
b-udowy .nowego tworu państwowego pol­
skiego". Drugim ważnym czynnikiem, uła-. 
twiaj~cym st{)sunek dO państw centra1nych, 
będzie n1ewlI:tpliwie. nowy system gospo­
darczy, który sil} wyt~vorzy po wojnie. 

_ "Polska jest to kraj gęsto zaludniony, 
którego nadmiar ludności :!ywił przewa­
żnIe przemysł, obliczony na rynki rosyj­
skie. Będą one s&ukały niewątpliwie, wo­
bec zrozumiałych zupałnie dążności Rosi i, 
nowych źródeł zaspokojenia. swych potrzeb, 
przemysł polski zatem niewiele liczyć mo­
że na utrzymanie tych rynków za pomocą 
traktatów handlowych i ł. p. Wyżej rozwi­
nięty przemysł niemiecki będzie miał na 
rynkach rosyjskich lepsze widoki. Dążność 
wszakże Polski do dobrego układu stosun­
ków z Rosją ge strony państw środkowo­
europejskich. a szczególniej Niemiec, spo­
tkać się' powinna, do pewnego stopnia, z 
uznaniem i poparciem. Nie powinny one 
wszakże iść ~byt daleko, aby cał"ść związ­
KU środkowo-europ,-jakiego nie hyła zmu­
szona do mldmiernych ofiar,aby, przytem, 
stosunki handlowe 55 ROBją nie wywołały 
ni&poząaanych dąśnośei wśród polaków. 
Niebezpieczeństwo io wBzakż~ nie. jest zbyt 
wielkiam, wobec przewidywanych zmian 
w kierunkupalityki przemysłowej Rosji. 

Przemysł polski znaleźć moźe od .. 
szk6dowanie za rynki rosyjskie po części 

Kaida ojJtouenis naJmni~1 40 fe:t .• 

na rynkach państw środkowo.eufopejskich­
Nie należy sądzić, że, poza niektóremi sp&< 
ejalliemi ga~ziami, prilemysł polski nie 
będzie mógł zdążyć za niern~eckim... Po­
trzebie (wyroby drugiego rzędu), którą, i 
państwa centralne odczuwają... może bar­
dzo dobrze czynić zadość i przemysł pol­
ski, a po części, austrJjacki. Ze względu l1A 

śdślejszy związek gospodarczy z Bałkana­
mi i i pańt't.wem tnreckiem, i ze względu 
na ich Bpec~all1e potrzeby, Polska· odegrać 
tu może wybitną rolę ... Stosunki gospod~r. 
cze ze Skandynawją również zapewne zna­
ćzni-e się ,rozszerzą. W każdym razie wi­
doc-znem jest, że, chociai interesy polskie 
i środkowo-europejskie ściśle wiążą się W 
danym przypadku, istniejące z~ś pomiędzy 
niemi pewna sprzeczności złagudzić' może 
zręczna. polityka i zarząd. Polska, pozo­
stawiona zupełnie samej sobie, d:.łaby si41 
na swoją własną szkod~ pozwa.ć dązno­
ściom nacjonalistycznym w BwOjęJ polity­
ce gospodarczej, ulegaj~c interesom spe­
Cjalnym i chwilowym. zamiast pGwszech-' 

· nym i trwałym·. 

· Kronika polityczno. 
Co opGwiadają rosjanie? 

PETERSBURG, 8 września. Spra~ 
wozdanie urzędowe z dnia 7 września: 

Na północ od Dźwińska nasze od~ 
dziafy wysunięte, przekroczywszy rzekę, 
wyrzuciły nieprzyjaciela z jego rowów 
strzeleckich i zajęły mały .. odcinek jego 
pozycji. W k:erunku tlrzeżan i Halicza 
trwa pomyślna dla nas walka. W oko­
licy Halićza zajęły wojska nasze kolej 
Halicz-Bołszowce-Hodniki (?), ostrze-

· liwują ciężką i lekką artylerją Halicz, 
gdzie nieprzyja'ciel trzyma się uporczy­
wie. Halicz się pali. W toku walk dnia 
6 b. m. w tej okolicy ujęliśmy 45 ofice­
rów, 5.000 żołnierzy, w tern 22 oficerów 
i 3 tysiące żołnierzy niemieckich i 5 o­
ficerów i 685 żołnierzy tureckiclh Ilość 
zdobyczy liczymy jeszcze. 

Front kaukaski; Na lewym brzegu 
Eufratu, na zachód od Ercinjanu,od­
parliśmy ofenzywę turecką. 

Front bałkański: Pod naporem przeM 
ważających sił niemie(:ko- hulgal'skich 
wojska rumuńskie zmuszonebyly opró­
żnić Tutrakan. 

Z komunikatów koalicji .. 
Z francuskiego (8 września). 
Na północy od rz. Somme dzialalM 

ność -naszej artylerji. Na południu w 
ciągu nocy niep.rzyjaciel przedsięwziął 
kontratak na zdobyte przez nas stano­
wiska od Be:rny aż na południe Chauł­
nesJ prócz znacznych strat, nic jednak 
nie osiągnął. W walkach pod Vermando­
villers udało nam się posunąć nieco. 
Wzięłismy przytem 50 jeńców. 

Na prawym brzegu Mozy pomiędzy 
lasem Vaux, Chapitre a le Ch en ois, 
przy pomocy ataków na granaty ręczne 
poczyniliśmy pewne postępy. Kontratak 
niemiecki zafamał się w zaporowym 0-
gniu naszym. W ciągu dnia nieprzyja­
ciel ponawiał ataki. Udało mu się wkro­
czyć do stanowisk naszych, został jed-­
nak wnet wyparty. Zabraliśmy przy tern 
kolo 100 jeńców i kilka mitraljez. Na\ 
południowym wschodzie od Thiaumonł 
posunęliśmy się nieco~ 

Z angielskiego (8 września). 
, Na poludniowjm wschodzie od Oin* 

chy i pod Rijebourg- r Avoue wykon&' 
liśmy napad na rowy nieprzyjacielskie I 
zadaHśmy mu ciężkie straty. 



Nr. ·258~ 

Na froncie salonickim trwa ogień 
artyleryjski nad jeziorem Doiran. Patro­
le nasze wykonały skuteczne uderzenia. 
Na froncie Stl'umy niep;zyjacielskie dzia­
ła ostrzeliwały Kopravę. 

Pierwsża bitwa bułgarsko­
rosyjska. 

Sofijski dziennik .. Kambanau podaje 
następujące szczegóły o starciu się sil 
bułgarskich z rosyjskiemi na północy od 
Dobrić: 

Brygada rosyjska, popierana pnez 
rumuńską piechotę i artylerję, ruszyła 
w zwartych szeregach przeciwko dwom 
bataljonom bułgarskim. Bułgarzy po­
'&Wolili jeid:om rosyjskim zbliżyć się. 
pOCzem swym niszczącym ogniem nie­
mal doszczętnie skcsili całą atakującą 
brygadę. Rumunowie rzucili się wów­
czas w panice do ucieczki, gnani przez 
bułgarów aż do PetszeJarowa. 

Pobojowisko pokryte było niezliczo­
ną ilością trupów rosyjskich, śród kt6-
rych znajdował się również i dowódca 
bryg~dy. Tylko jeden nadporucznik, wraz 
z ordynansem swym. zostali ranieni i 
wzięci do niewoli. 

Zołnierze bułgarscy byli wy:ątkowo 
rozgoryczeni i rozwścieczeni, . ponieważ 
w koszarach w Dobric znaleiIi 60 ciał 
zamordowanych niewinnie obywateli. Po­
zostali wybitni obywatele zos'ali upro­
wadzeni przez ustępujących rumunów. 

Nowe ataki nadSommą. 
Korespondent "Vossische ZeifungIJ 

donosi z wielkiej kwatery pod datą 7 
września: 

Usiłowania dowództwa angielsko­
francuskiego przedarcia się za wszelką 
(:enę z worka nad rz. Som me, dopro­
wadzilydo zaciętej i morderczej walki, 
która usuwa w d~n wszystkie dotych­
czasowe bitwy. FrancHzi i tym razem 
muszą dźwigać na sobIe g16wny ciężar 
pracy i dlatego tez przejęli znowu w 
ręce śwe część linii angielskiej, tak. że 
granica obu armji nie znajduje się już, -
jak poprzednio, na zachód od Harde­
court, jeno nieco na wschód od lasu DeJ­
viIle. Przeciwnicy w dniach ostatnich 
podjęli znowu energiczne wysiłki w celu 
opanowania wsi Ginchy. Wszystkie jed­
nak ataki ich, dokonane z udziałem zna­
cznych sil, zostały zupełnie odparte. 

. Wczoraj nad rz. Ancre utrzymywali 
francuzi bardzo silny ogień artyleryjski, 
na który energicznie odpowiadały cięż­
kie działa niemieckie. Znaczne siły fran­
cuzów powtarzały kilkakrotnie ataki na 
południu od Som my. Onegdaj próbo­
wali znowu posunąć się w kierunku De­
niecourt. 

Wczoraj, po kilkudniowych wdlkach, 
prowadzonych ze zmiennem powodze­
niem, udało się wojskom niemieckim. 
pomimo wszystko, zatrzymać w posla-

5) 

Wspomnienia z 1863 r. 
(Dokończenie). 

Wszystko, co :tylo poruszyło się na­
tychmiast, dowódcy-każdy przy swoich; 
kawalerję naszą zatrzymano w mieście, 
ażeby pilnowała przeciwnych krańców~ 
by nikogo nie wypuścić poza obręb mia­
sta, my zaś . legliśmy naokolo mostu na 
ziemi, skupiwszy całą baczność na go­
ściniec, wiodący do Chrząstowa. 

Nie upłynęło pół godziny, gdy wy­
łoniła $ię czerń moskali od wsi i calą 
masą w ogromnym nieładzie szła aleją, 
wiodącą do miasta. Na ten widok Lit­
tich i DeIac:r.::ix, stojący obok siebie, 
dali krótko rozkaz: "Ognia!" Jak nie 
rykną nasze belgijskie sztucery -w kilka­
set sfrzał<5w jednocześnie. Jezus Marja! 
aż mnie dreszcz przejął; ależfo zdawa­
ło się, że mury się posyp:ą, taką deto-
nację tell hu··~ w)wolal. . 

Trzeba bylo widzieć, co się działo 
w szeregach moskali i jakie masy ich 
padły; jak się mi.ędzy nimi zakotłowało, 
jak zaczęli uciekać na wszystkie strony: 
w POle, w żyto, w pszenicę. których to 
piękne lany kwitły po obu stronach alei. 
Oficerów, jadących na froncie, 4-ch od­
razu spadło z koni-ilu ich tam na­
prawdę wtedy zginęło w tej pierwszej 
.alwie. nie wiem. . 

Na komendę dowódcy pQwstaliśmy 
z ziemi i stanęliśmy murem z najcio­
nemi bagnetami,. czekając na zbliżenie 
się moskali, aby ich przywitać świeżą 
salwą. 

Można sobie wycbrazić, co się dzia­
ło u naszy~h na myśl, te oko w oko, 
na taką bliską odległość, mają' się spo­
tkać z wrogiem_ Oksiński, z pałaszem 
."" ręku, krzyczał: .Nie puszczajcie ich 
-do miastal" Nasi strzelali JUilSOWO sal­
~ami. a moskale . odpowiadali. im, na­
~ui\c. Nagle słyszymy trąbkę w 1'0-

OAZE:tA r.ODZKA. 

daniu wieś Bemy. Podczas nieumęczo­
nych, upartych ataków, przedsiębl'anycb 
przez francuzów na całym froncie od 
Bal'leux aż do Chilly, powiodło się im 
wtargnąć do północnQ-zachodniej części 
VermandovilIers. gdy tymczasem z 
Chaulnes, gdzie posunęli s'ę ~ do 
dworca kolejowego, musieli znowu się 
wycofać. pozostawiając przytem 350 jeń;' 
b ów. Obecnie ba froncie zachodnim 
znajduje się feldmarszałek v. Hinden­
burg. gdzie odwiedza on armje, toczące 
obecnie ciężkie i uparte boje. 

Bombardowante Magnalji. 
Biuro Wolffa donosi z Berlina 9 

września: 
Jedna z niemied~ich loczi podwod­

nych skutecznie bombardowała grMa­
tarni miasto i urządzenia porloweMag­
nalji. leżącej na rumunskiemwybrie;u 
czarnomorskiem. 

Ewakuacja Bukaresztu.- . 
Buda pei'zterislri .E4i UjsagS dowia-du;' 

je się, le wszystkie urzędy centralna ru­
muńskie ,sm:ęto pnanosic g Bnhteszllldo 
JaB~. Dla uspokojenia ludności ogłeuono, 
że ewakuacja !HlTJJtldzona została z tt>gtJ tyt­
ko powodu, iż Bukar~8zt naraiony jeątnll 
ataki "terowców niemieckich, łdelKlspiees-eńa 

stwo jednak bezpośrednie 700 B'trolly armjinle­
przyjacielskich miastu nie zagrab. 

Opinja praayszwajcar­
•• iej. 

Z Zurychu donoszą gago września: 
Dzienniki tutejsze, jak .,Neue Zfu1cher 
Zeitung" i ,.Zurkher Nachrichten". w 
zcobyc:u przez wojsY'a niemiecko-buł­
garskie Tutrakamu widzą, nietylkozwy­
cięsiwo strateg:czne, ale przedewszy­
stkiem wielkie zwycięstwo polltyczne 
mocarstw centralnych.j 

.,Ziiricher Nachrichtenfł piszą mię.­
dzy innymi: Zamiast stolicy bułgarskiej; 
wstala w niebezpieczny sposób zagro· 
:tona teraz stolica rumufiska. 

Entuzjązm W Bułgarji. 

Z Sofji donosi Ajencja Wolffa: 
Wszystkie dzienniki uroczyście pod.­

kreślają świetne zwycięstwa w Dobru­
dży. 

»Echo de Bulgarie" pisze: W prze­
ciągu czterech dni nasze dzielne pulki. 
posiłkowane przez odważnych towarzy­
szy niemieckich, zadały wrogowi dotkli­
we ciosy. Dobrudża jest wolnał Pod­
stępny nieprzyjaciel ze zrabowanych w 
roku 1913 ziem naszych trzyma się je- . 
szcze tylko w SylistrW·. 

. .,Wojenni Izwiestja" podnoszą, że 
Tutrakan zostal zdobyty szturmem. U­
padek nowoczesnej twierdzy po Jedno­
dniowej nit:mal walce stanowić będzie 
wyjątkowe zdarzenie w wojnie obecnej. 

syjskich szeregach; nie wiedziE?Uśmy, co 
to mialo .znaczy~, aź tu spostrzegamy­
moskale rozbiegają się w pole, w zbo­
za na prawo i na lewo, odstrzeliwu­
jąc się. 

W przeciągu niespełna. kwadransa 
cała aleja byla rusta do tego stopnia, 
te nawet swoich trupów porwali, pow­
stawiając tylko c~ęść rannych, a że ich 
było mniej od naszych, więc na rozkaz 
Oksińskiego. myśmy ich pozbierali i 
razem z naszymi do szpitala znieśli. 
Szpital ten, pod wezwaniem św. Joanny, 
był na rogu ulicy, wiodącej od mostu 
do rynku. Na szczęście naszych ran­
nych rozlokowano w łóżkach w ten spo­
sób, .że jeden ruski a drugi polak i to 
ocaltło naszych, których pozostawiliśmy 
w szpitalu, opuszczając tego dnia Kc­
nieepo1. 

Moskale, którzy podobno na drugi 
dzień przyszli do miasta, zastali w szpi­
talu swoich rannychbardw troskliwie 
doglądanych przez pęrsonel szpitalny. 
z czego do tego stopnia byli zadowol­
nieni, że nawet jakiś pułkownik dzięko-

- wal wielce szarytkom szpitala, a na­
szych rannych częstował papierosami i 
wszystkim podawał rękę, poczem po~ 
wiedział: "wy mołodcy". 

Nie obyło się pierwszego dnia w 
czasie bitwy bez ubocznych przykrych 
zajść. ? • 

Na nasze trzy furgony, naładowane 
prowiantami. napadlo 6 kozaków i zdo":' 
byli te furgony, poczem jako zdobycz 
wqjenną chcieli je uprowadzić. I już 
pędzili z temi furgonami w przeciwną 
stronę miasta. gdy· ktoś z naszych dał 
znać o ich napadzie do komendy, skąd 
natychmiast wysforowało się ze 12 lu .. 
dzi naszej konnicy na odsiecz. 

Kozacy, obejrzawszy się poza sie­
bie. dostrzegliJ że są ścigani, porzucili 
więc owe furgony i w nogi-nasi puścili 
się za nimi w pogoń. . Kozacy, widząc 
przewagę·· ścigających, skręcili w pole, 
a że im rzeka Pilica stanęła na prze-

Przez wzięcie do niewoli, zahicie, lub 
zranienie pod Tutrakanem został}'- obez:. 
wladniona jedna dZiesiąta całe) 8~J1 
rumuńskiej. Upadek Tutrakanu mleć 
będzie pomyślny bardzo wpływ _~a stan 
rzeczy na całym froncie Dobrudzy. 

Urzędowa zarozumiałość 
rURłu._ka. 

Korespondent "Lokal Anzeigera" 
donosi ze Stockholmu: .. Że z upadkiem 
Tuh'akanu został zburzony zupełnie plan 
wojenny rumuński, dowodzi ogłoszenie 
oficjalnego sprawozdania głównego szta­
bu armji rumuńskiej, mającego na celu 
informowanie społeczeństwa o rumuń­

Loterja dobroczynna 1918 ... 
RadJ' Głównej Opieku6czej. 
WvjątkDWe korzystne widoki wy ... ania 

Pl"%y Ilajuiaazej cenie bił ..... 

skich planach strategicznych. Komuni- G-łówłłe _ygrane .. 159,089,80,0011 mar.k 
kat ten podajeJ między innymi, następu- i wiele wygranych po 26.080, 10,008 tnk. Up 
jący ustęp: 

Aczkolwie\ prasa rumuńska pod- Cały fos I l/s C:':f;ŚĆ losu 
kreś]a, iż posiadamy dwuch wrogów. 10 mks 30 fen. 2 mk. ó fen. 
Austrję i Bul'garję. jednakże jest dla nas m 

rzeczą niemożliwą prowadzić odrazu 0- lGłerJII R. G. O. ~:~~a Jedna klase 
fenzywę na dwuch frontach. Dlatego I katdy gracz za tę niz:ką cenę 
tez gl6wne udepzenie skierujemy prze~ bierze udział w rozegraniu 
ciwko Austro-Węgrom, zaś na froncie w&z,stkich powyższych wygranych 
Dunaju ograniczyć się musimy na de-Ciągnienłe będzie się odbj.Wało od 2-go do l2-g& 
fenzywie czynnej. Kampanja nasza jest raździernika 1916 roku 
przygotowana w najdrobniejszych szcze- pub licznie. . 
gólach już od dwuch lat, przewaga Wypłatę wygranych gwarantuje 
wojsk rumuńskich nad wszystkiemi in- Bank Handlowy w Warszawie. 
nemi, biorą.cemi . udzial W wojnie ·tej. Każda 'oterjakomuś zysk prz., nosi 
jest dowiedzioną· Mobilizacja nie jest Loterja R. G. O. prz: nie5ie zysk krajowi. 
jeszcze zakończonal jednakże zwycięski 
~~:o~~ nasz rozwija się zupełnie pla- i:t Grecja w najbliższym czasie wystąpi 

Dziwnie brzmią obecnie zapewnie- zbrojnie po stronie koalicji. 
nia l'umuńskie~ kiedy szybki upadek Depesze dzienników paryskich z 
Tutrakanu nie wykazał jakoś tej wyż- Grecji informują, że greckie ministerjum 
szości żołnierza rumuńskiego. spraw zagrłlnicznych ogłosiło komuni-

kat, w którym stwierdza, iż obecnoś~ 
Audjencja II króla K.onsłan- floty koalicYJnej w Pireusie Rie jest do-

. łyna. wodem jakichś nieFrzyjaźnych zamiarów 
Z Rotterdamu donoszą pod dafą 9 ze strony państw ententy wobec Grecji. 

Demonstracja ta nle posiada żadnego 
września do "Lok. Anzeigera": związku z poIitycznem stanowiskiem rzą-

Kr6l Konstantyn udzielił audjencji du greckiego. Idz!e tu tylko o środki 
157 oficerom najstarszych dywizji z Sa- ostroZnOści wobec nieprzyjaciół koalicji. 
łonik. którzy nie chcieli przyłączyć się znajdujących się na greck'em tery tor-
do tamtejszego ruchu rewolucyjnego. (') 
Sr6d oficerów znajdowało się również jum Agencja Reutera donosi, według 
kilku z tych, którzy napadli na redak- .,Bert TagbI.". z Aten, ze Grecja pod .. 
tora dziennika venizelosisfowskiego. dała si~ bezwzględnie woli koalicji. fran­
Król wygłosił do nich dłuższe przemó- cuzi i anglicy są panami sytuacji w sto­
wienie, w 1- tórym podziękował im za licy kraju i niweczą wszelkie wpływy, 
wierność. 

działające na niekorzyść intresów koa-
Chaos grecki. 1icyjnych. 

Biuro Reutera donosi z Aten, źe Salonicki korespondent "Corriere 
dekretem królewskim' zostało powola- delIa Sera" komunikuje rismu swemu. 
nych pod broń pięć rOCzników armji że większość greckkh oficerów i żot­
greckiej. . • nlerzy, jak również niemal cały naród 

Wedlug "Voss. Zeit." agencja Redio grecki, nic nie chce wiedzieć o ruchu 
telegrafuje z Aten, że greckie minh:;fer- v::nizelosistowskim, ani też o wdanIu się 
jum wojny zaprzecza urzędowo wiado- Grecji w wojnę światową. 
mościom o mobilizacji wojsk greckich. "Idea Nationale" donosi, że król 

Jak donosi "Leipz. TagebL· z Aro- grećki jest gotów wypowiedzieć się po 
sterdamu. prasa anE!ieils~k~a~~je~s~t~p!§e~w§n~a§ł$~s~t~ro~n~i~e!!!iP~a~ń~s~t§!w~c~zw~ó§r~p~o~ro~z~u§m~ie~n~i~a~i~p~r~z~y­
szkodzie, pozrzucali z koni kulbaki, po- nas słowa podziękowania, odezwał się: 
przerzynawszy w biegu ręgorty podbnu- .. Panowie, bracia! Wy lejećie krew za 
szne, aby koniom było Iżej j umknęli naszą i WiilSZą wolność, a my toć prze­
wpław przez rzekę-nasi puścili kilka cież dzieci naszego sławnego Kiłińskie­
strzałów za nimi. jednego ranili a resz- go-tu zwrócił się do swoich kolegów: 
ta uniknąwszy kuł, drapnęła. ."No, bracia! Panowie majstry •.• co? Na 

W ten spes6b nasze furgony ocala- cO wsZyscy szewcy. których było ze dwu­
ly. Na furgonach tych siedzieli nasi dziestu, ha no! to~ praw l a·. Poczęli 
lekko ranni, mianowicie Keszke, Janow- nas ściskać a ~łować i tak się roz­
ski i Turczynowicz, ten ostatni z moje" czulać, ze niejeden z nich wybuchnął 
go plutonu. Ci' biedacy i chłopi powo- płaczem. Tak się skończyła rekwizycja 
łący końmi, od czasu do czasu dostali obuwia w Koniecpofu. 
po parę nahajek na plecy, aby prędzej , Przed wieczorem, kiedy już wszyst .. 
zdążali, a furmani podobno umyślnie ko przyt;ichło, wyszedł na rynek pro­
jechali noga za nogą. ciągle oglądając boszcz mieiscowy w komży, a z nim 
się, czy nie nadchodzi pomoc, a gdy drugi mlodsz1 kapłan, obaj trzymali 
zoczyli naszych, tak się jeden z nich krzyże w rękach. Proboszcz zdjął z gro" 
ucieszył, że aż krzyknął: .. uciekojta ko- wy hiret i wypowiedział do obecnych 
zom, bo wos guniąpoloki"-i zaczął się następującą mowę: 
śmiać. Za ten. śmiech dostał od koza- .,Bracia! Wtedy, kiedyście się zma .. 
ldI parę potężnych rarow nahajką. gali z nieprzyjacielem, jam si~ modlIł 

Kozacy odgrażali 'się naszym ran- wraz z ludem za was i waszą świętą 
nym. o których mowa wytej~ że ich po- sprawę-pospiesznie odprawiłem cichą 
wieszą w najbliższym lesie, jednałde Mszę św., zamiast Sumy i poleCiłem ze~ 
Pan Bóg ich ustrzegl od dziczy mo- branym z kościoła nie wychodzi~. Zaraz. 
skiewskiej. po Mszy odprawiłem 5uplikacje na wa" 

.. Po południu, pe całej tej łaźni, kM- szą intencję. Widzicie! B6g wysłuchał 
rąśmy przeszli do południa, posilaliśmy modłów naszych bośCie zwyciężyli, bo" 
się; miasto Dowiem cale, a nawet i żydzi ście na· placu powstali. Bracia! wy nie-­
powynosili źywności co kto miał z za" siecie zycie dla ojczyzny, a my się za 
pasów i obiad swój gorący ofiarowali was modlimy... Bóg z wami! Niech bę" 
mieszkańcy dla nas, prosząc usilnie byś- dzie pochwalony Jezus Chrystus". 
my przyjęli. Na tern zakończył swoją przemowę 

Po obiedzie, z inicjatywy Głowac- szanowny kapłan i miał już odejść, gdy 
kiego w kilku (starszyzny) rozeszliśmy Oksiński wystąpił na front, podszedł do 
się po miasteCzku do szewców po buty księdza, wydobył palasz. wzniósł go do 
dla naszej piechoty, z które i niejeden ~óry i zawołał: ,.Przysięgam na popioły 
mial już bardzo podal"te. Szewcy za- Kościuszki, te będę wł\lczył z moją bra­
mieniali nowe napodal'te, nie chcieli cią dopóki sil nam starczy, tak mi Pa .. 
brać pieniędzy, obiecując jeszcze, ze po· nie Boże dopomóż". Poczem ucałował 
reperują zniszczone i zachowają dla nas podany mu przez księdza krzyż. 
jak wrócimy.· Po odejściu księdza, zajęliśmy się 

Wielce dziwnem wydalo nam się, że pogrzebaniem trupów naszych, poległych 
W takim KOniecpolu znalazło się do 300 około miasta. Koledzy zmarłych ponie-­
pal" gotowego obuwia. w które nas zao" śli ic;h na barkach na cmentarz mIej .. 
patrzono. scowy i tam bez żadnych honorów) har-

Jeden z owych koniecpolskich szew" dz() skromnie pochowali. Ilu pogrzehali 
c;ew, jakiś wida~ rezolutny, słysząc od i kogo z nazwiska. nie pytałem! . 



Oi, oAZETA ł.bDZKA. 

ął udziął w wojnie. Według biura Reu­
tera natomiast, król znajduje się stale 
w zamku swym w Tatol, zaś choroha 
Jego, o której ogłaszane są stałe biule­
łyny, jest mistyfikacją wobec rządów 
koalicji. 

. dzienną. Du!opowodów do niezadowo­
lenia dają pracujący w· fabrykach łych 

. chińczycy. japończycy i murzyni. 
Dzieci szkolne w wieku 11-121af (I) 

pracują w fa.brykach setkami.' Skauci z~­
jęci są w specjalnych oddziałach,gdZIe 
napełniać muszą granaty ręczne. Mimo to 
wszystko, twierdzą ciągle, it amunicji wy. 
rabia się zbyt mało i że produkcja jej mu­
si być podwojona. 

Olładomośtl bleiQte • 
- Bla do_u IIz ..... ~iea\có. leg;o­

n'Ó. pOlakićh 1111 I{amieill.d~v. 

Bluro6er5dorffa . 
Konsulenta prawne!ł, 

tiłlit uL Piotrkowsko lir. n, Plńel'.franł. 
l'aryski • Tempa", pisząc o sytuacji 

PI Grecji, donosi, że kraj ten znajduje 
się zupełnie bez Śl'odków i 'stracił kre­
tył, tak te w kwestji zaprowiantowania 
zdany jest na łaskę koalicji, Zmiana 
położenia tego mogłaby nastąpić wów­
czas jedynie, gdyhywo~skom bułgarsko· 
niemieckim udało ~ię zepchnąć armję 
gen Sarraila do· morza, tak jak uczynili 
to turcy z armją ekspedycyjną w Dar­
danelach. 

Srodki Rumunji. 
Według doniesień londyń~~ich. l3u-

Jnunja jest w stani~ p~owadzlc# wOJn~ 
własnymi ś'rodkanu az do konca paz­
dziernlka~ 
Zatonięcie krążownik;) ja­

pańskiego.' . . 
Berneński dziennik "BnndK donOSI, 

te według .R1tSskawo Inwalida -, krąto,,!­
nik japoński.Kasagi K zatonął podczas bl­
lwy w bliskości Hokkaido. . 

Załoga jego składała SIę z 440 osób. 
tła morzach. 

Z Rotterdamu donoszą. że parowiec 
Rivault Abbey" wpadł na minę o cztery 

~iłe ód Spurn, i zatonął. 
Lloyd donosi z Weymontb, te J?Rro .. 

wiec nJeanne& (1198 t.) zos~ał zatopIOny. 
Kapitan i załoga uratowali SIę. • 

Lloyd donosi, te zatonął parowiec 
angielski .. Tagus" (5560 ton), oraz nor­
weski statek ~Hiss·. 

Parowiec norweski • RUda", jak ze­
znają ludzie z załogi jego} został storpe· 
dawany przez niemiecką łódź podwod!lą. 
Wiózł on około 300 ton ładunku, głow .. 
nie masła, margaryny i owoców. 
Zatrzymanie posłów państw 

centralnych. 
Ze SztOKholmu donoszą do .. BerI. Ta­

gebl." pod datą 9 września: Według wIa­
domości, nadeszłych z Torneo. posłowie 
państw centralnych, wracający z Rumunji 
przez Rosję, zostali przez władze rosyjskie 
zatrzymani i internowani w Uleaborgu, le­
żącym w Finlandji blizlro granicy szwedz­
kiej. 

Produkcja amunicji w Anglji 
Do .Hamburger Fremdenb!.- don~. 

szą pośrednio z Londynu: "PomImo to, 11; 
angielskim robotnikom, zajetymw fabry .. 
kach amunicji, udzielono oś.miodniowyc~ 
ferji, j2dnakźe czują się ~ni n.le~adowolen1! 
i uskarżają na zbyt dłUgI dZ1en roboczy l 
zbvf częste godziny ponad zwykłą normę 

Na tem skończyła się nasza Koniec­
polska kampanja. 

, O godzinie 7-ej wieczol'emdano sy­
gnał do wymarszu pod Kłomnice. Dro­
ga ta była, jak dia mnie, niezmiernie 
uciążliwa, gdyż w czasie bitwy cały mój 
organizm został wyczerpany, a t,:n, b( z 
odpowiedniego wytchnienia kilkomilowy 
pochód.' wyczerpał mnie do tego sto­
pnia, że zawlókłszy się do Kłomnie, 
wprost nie moglem ustać na nogach. 
Dostałem jakiegoś drżenia wewnętrzne­
go do tego stopnia, iż w rękach nie mo­
głem nic utrzymac. Obja~. chorob~ 
dostrzegli moi podkomendm 1 zaczęh 
pomiędzy sobą, gadać: "nasz pan. p<;" 
rucznik za delrkatny na trudy WOJny. 
Wkrótce też dowiedział się Ohiński o 
mojem niedomagan:.u i natychmiast 
polecił mię odd:3.ć pod opie~ę o~ołicz­
nych obywateli, aby odesłalI mme tak. 
zwaną drążkową pocztą do Krąkowa 
na dłuższy wypoczynek. 

Oksiński, żegnając mnie, przywołał 
do siebie swego adjutanta i polecił mu 
napisać dla mnie nominację, którą pod­
piśał własnoręcznie, a opatrzywszy pie­
częcią, wręczył mi ją, zalecając ostrOż­
ność w razie nieszczęścia spotkania s1ę 
z nieprzyjacielem. 

Do Krakowa przybyłem' p6 dwuty­
godniowej' tułaczce od dworu do dworu'­
I to wyłąCznie odwożony przez samych 
obywateli, którzy naratając się sJlmi na 
apotkanie z moskalami, gwarantowali 
calość mojej osoby. 

Tak się skonczyła moja misja woj­
skowa, jako polaka, kt6ryuważał za 
wlatciwe stanąć w szeregach walczą­
cych w Polsce przeciwko Rosji. 

Ponieważ zdrowie moje bylo po­
watnie nadszarpnięte, przeto doktorzy, 
którzy mnie leczyli. orzekli, iż dosyć się 
aasłużyłem ojczyźnie muszę pl"zeto sta­
nowczo wypoczął na lonie .rodziny w 
Krakowie. 

Szczęsny. -

Gruszki na wierzbie. 
Przywódca Kadetów, Mi1ukow~ ~­

twierdził wobec korespondenta dZIenm· 
ka "Neue ZU:rcherZeitung", iź jeszcze 
w kwietn!u roku 1915 Rosji zostalo za­
pewnione posiadanie Dardaneli, mocą 
traktatu zawartego z koalicją. Rosja, 
według umowy tej, ma otrzymać nie .. 
tylko cieśniny, ale także i znaczne prze­
strzenie lądowe na ob~..1 wybrzeżach. 

Poezja kłam5tfllD I fałszu. 
Petersburski .Kurjer Newy" otrzymał 

egzemplarz ciekawego wydawnictwa, pióra 
pułkownika M. L Pieredereja. urzędnika 
policji, p. t. .Istorja Russkago Gosudar­
stwa&. Jest to podręcznik Howajskiego, 
przełożony na popularlą formę wierszo­
waną. Wydano to curiosum w r. 1916. 
Autor podobno został za tę pracę nagro­
dzony. 

P. Pierederaj, układaiąc swoje .dzie. 
lo·, kierował się wskazówkami, zaczer~ 
pniętemi z Iłowajskiego. Stąd ustępy po. 
święcone Pol!ce, nabraiy bardzo swoistego 
charakteru. 

Oto jak autor "opiewa" rok 1794: 
"Wnet Warszawa cała powstała. Od­

dział tam rosyiski stał, straszna rzeź się 
. 2aczęła, oddział nasz prawie cały padł i 
dyktatorem stał się zły generał Kościuszko. 
On oddawna krzywem okiem patrzył na 
Rosię i rzucił nam zuchwałe wyzwanie.!"._ 

. O kongresówce i lalach 1815 do 1830. 
p. Pierederej pisze: .Polska wszystko 
swoie miała: wojsko, szkoły i prawa. Szyb. 
ko wzbogaciła się i nadawała ton. Lecz 
p:)Iacy wbili się w dumę (.zaznalisc ), po­
częli knowar. coś złego, przeciwko nam 
powstały lachYf poczęli praw swych doszu­
kiwać się... Czartoryski, chytry pólak, _ 
zdradził Aleksandra, a Lelewel, utaJento­
wanyobudził siły Poiski ..• c 

"Warszawa szybko padła, oddział pol­
ski zbiegł do Prus. Los surowo Polskę 
ukarał. Car dał rozkazy surowe. Jedno­
cześnie unici straszną walkę toczyli i mni­
chy i magnaci wiedli ieh do stryczka. Do 
swej wiary przeciągali, z Polską wciąż 
chcieli się' zlać i pracą uciskali, ciętka 
biednym było 1-yć... Duchowny, mądry 
Siemaszko, kWestję tę bolesną rozstrzygnął: 
ułożył świetny projekt i przedstawił go 
cesarzowi... Dokonano wielkiego aktu.: u­
nici do nas weszli. Przyjął ich Synoó, 
.dwie cerkwie połączyły się". 

O 1863 r. p. Pietederej komponuje: 
.. Aleksander J, humanitarny, wiele Polsce 
wybaczył: Gorczakow, namiestnik znako~ 
mity, wiele ulg dla nich wydostał. Lecz 
wrogo usposobieni ,polacy nie cenili tych 
trosk. Złe i harde były lachy, burzyć po­
częły lud. Oficerów w Polsce poczęli bez­
litośnie zaczepiać,. nastąpiły trwome dni. 
Rosian poczęto znieważać ... 

Aleksander chciał~ za pizykładem Mi .. 
kołaja, w zgodzie z Polską 1-yć... Dalej 
następuje odpowiedni opis powstania i 
"uśmierzenia" go: .Zdławiono" bunt !u­
dowy, Polska cała juź we łzach. Zmkł 
jej zaslzierzysty ducb, strach owładnął na .. 
rodem~ Polska straciła poprzednie ulgi, 
wprowadziła ustrój gubernjalny. we wszyst­
kiem Polska zlała się z nami, wzięto w 
rachubę i sprawę szkolną. I do ludu za­
stosowano prawa wszystkich włościan ro .. 
syjskicb.· ~ Wszystkich obdarzyli ziemią­
wykupili ich od szlachty. Murawjew, roz­
sądny rządca, cały kraj zachodni podniósł, 
rozstrzygnął sprawę trudną, wszystkim roz­
dał ziemię ró.mo. Nie zapomniano i kra­
ju Chełmskiego. Znikła unja, to był o­
statni korzeń. Zlały się cerkwie wiedno 
bractwo. Car Milutina chwalił ... « 

.Kurjer Nowy" pyta: 
- Komu potrzebne jest oświecanie 

ludu rosyjskiego w sposób, budzący złp. 
uczucia względem polaków, przekrecaiący 
historję i f&łszujący fakty? 

a lełe i 

Do Warszawy przyjechał oneg~jko· 
mendant Domu Uzdrowieńców Legjonów 
Polskich w Kamieńsku, por. Polskich Le­
gionów dr. Eugenjusz MaHsz, teby zorga­
nizować akcję zbiórkową na rzecz rannych 
i chorych legjoniśtów. Akcja ta ()bejmuj~ 
ksią1:ki dla" bibljoteki i czytelni tamtejsze! 
dalej rekwizyta teatralne w szczególnoścI 
kostiumy, dla tamtejszego teatrzyku legjo­
nowego i wreszcie narzędzia i przybory 
dla żało~enia przy Domu Uzdrowieńców 
warsztatów stol.,rskiego, ślus2fskiego, in­
troligatorskiego i monterskiego. 

Biblioteka, czytelnia .1 teatrzyk do­
stępne są także dla ogółu mieszkańców Ka­
mieńska i przyczyniają się dlatego do u­
tworzenia z niego ośrodka kulturalnego 
dla całej okolicy. Wspomniane zaś war­
sztaty mają na oku wykształcenie rannych 
i chorych legionistów w praktycznych za­
wodach, a to przedewszystkiem w tych 
zawodach, kt6re są najwatniejsze przy od· 
budowie kraju. 

Już raz zwracał sie Dom Uzdrowień.,. 
ców w Kamieńsku z gorącym apelem o 
podobną pomoc dla żołnierza polskiego i 
posypały się cbętne ofiary. które pozwoli-
ły dokończyć zbożnego dzieła. . 

Oprócz wymit~r.ionych przedmiotów 
poUidane by były dla zabawy i rozrywki 
uzdrowieńców gry towarzyskie, gramofon, 
harmonjum, aparaty iprzybory fotograficz­
ne i t. p. 

Łaskawe dary uprasza się składać w 
Warszawie w sklepie Ligi Kobiet, Warec­
ka II. w Łodzi zaś-w Kole pomocy dla 
LegjQnisłów na Mikolajewskiej nr. 34. 

- Kwesta ogólnO-krajowa. 
Według zbieranych obecnie danych 

statystycznych o kweście ogólno· krajowej 
zorganizowanej przez G. R. O. pod hasłem 
.. Ratujcie dzieci", nie wzięło udziału oko­
ło 200 wsi z ogólnej ich liczby 22,000 • 
Miasta i miasteczka wzięły udział wszyst­
kie, włościanie jednak na ogół' składali 
hojniejsze datki niż mieszczanie, bo ofiary 
ich stanowią 80% ogółu zebranej sumy.­
Swiadczy to o zamożności włościaństwa, 
które jednak nie wszędzie idzie w parze 
z u~wiadomieniem społeczne m, czem wła­
śnie tłumaczyć należy abstynencję tych 
200 wsi. 

- lilio_e administr. przymusowe. 
"Deutsche \rarschauer Zeitung" 

ogłasza o ustanowieniu przymusowych 
administracji urzędowych ~ następują­
cych firmach: 

Treugolnik, Tow. rosyjsko-amery­
kańskiej manufaktury gumowej w Pe­
tersburgu, oddziały w Warszawie i Ło .. 
dzi. Administrator przymusowy dla od­
działu w Warszawie Loedke, p1. Saski 
Ng 7. dla oddziału 16dzkiego radca ra­
chunkowy Grulich w Łodzi, prezydjum 
policji. 

N. I. Szustow i Syn w Moskwie, od­
dział w Warszawie Ceglana N2 8. Przy­
musowy administrator Paweł Bomer w 
Warszawie, ul. Nowolipie J\@ 46. 

Wasyli Pel'low i Synowie w· Mosk­
wie. oddzial w Warszawie, Zielna Nil 35, 
przymusowy administrator Pawel' Bo­
mer w Warszawie. Nowolipie J'.& 46. 

- Rządowy in!ttytut hygieniczny . 
założony w marcu roku bieZąaego II centra­
·}ą W Łodzi, obeja:uje 63łl\ okupaoję niemiec­
ką po lewym brzegu Wisły. 

Instytut ten posiada dwa oddziały: ba­
kterjologiGlIuy na całą okupację j walkI 
z fałszowaniem produktów spo!ywezycb -
miejscewy. 
. Jak dotychczas stwierdzono, większo~ć 
dostarosonyeh produktów była fa~szowanlł. 
Funkcjonarjusze instytutu fałszowane produ­
kty konfiskowali i nis?czyłf, winnych zaś po­
ci~ali dn odpowiedzialności. . 

Na czele iDśtytutu, w którym pracuje 
6 m~zczyZ!ł i 3 kobiety, stoi dr. Wolt. 

Pr.y instytucIe urządzana są c,terns. 
stodniowe kursy dla poliojantów, którzy bo­
snajm!ani są, W jaki sposób rozpoznąje- się 
produkty fałszowane. Jut przeszło II pię­
ritU powiatów policjanci ukończyli owe kIlr­
sy. W przyszłym tygodniu razpoczną, się 
kuny; fi poprfednieh korzystali policjanci 
I Częstochowy, Turku, Wielnnia, Koła i in­
Dyeh miejseewoae i• 

Instytut mieśei Bi~ przy ulicy Pański ej 
Nr. 115. (b) 

ret "C 

Kontrola .składów apteoznyoh .. 
(h) Z rozporządzenia doktora p.owiato­

wago Hubnara dokonywan" jest rewizja skła­
dów aptecznyoh w Łodzi. 

W razienjawnienia, ił w' danymskłlllo 
d.ie wyrllbi1tne są lekarstwa, lub jeśli kiero­
wniey nie są' facbowymi drogistami i nie 
posiadaj-l wymaganych prze •. prawn paten­
tów. skład,.- tdkie są natychmiastowo urny· 
kane. " 

- Z komitetu zagonków. 
(b) Począwszy od nadchodzącego wtor­

ku. 12· b. m. w Biurze komitetu zagonków 
przy u1ioy SakoInej Nr. 8 rozpocznie się od­
biórkarlofJj, pozyCzonych w swoim czasie 
dzierżawcom do sadaania. Dla ułatwienia 
paBtanowiono przyjmawać wartość wyda­
ny"h kartofli w gotówce, licząo 6 marek ża 
korzec, 8 m. 2ap' ł korea lt. d. 

Tym z dzierżawców, ktÓTZYW przecill­
gu tygodnia nie zwrÓCił hądź to pożyczonycb 
W' naturze kartofli. bądt ioh wartośei w go­
tówce, wzbroniony będzie wstep i korzystfł· 
nie z dzierźawionycJJ zagonków. Biuro komi. 
teto zagonki)" będzie otwarte codziennie ód 
godziny 9 rar o' do l W południe i od 3 do 
6 po południu. 

- tOD·'etni jubileusz usta.:)' ce- . 
Chowej, 

(b) W grudniu r. b. upływa lat slo od 
wydania ustawy cecho;o:ej. 

Niektóre miejscowości naszego krllju, 
B3~l!ególuiej WBrB7.3Wa i Łódź, zamierz·'j'l 
r()c1mic~ odpowiednio upamiętnić. 

Na wnhsek przew()dniez~ce!to Kołą 
starazyQh i podlllar!l~cb p. Bawaró.kiego w 
sprawie tej za dwa tygodnie. w niedzielę 24 
b. m.) odbędzie się zełltanie przedstawieieli 
cechów zarówno łódzkicb jak i okolicznycb. 

Ponieważ rzemieślnictwu fpolskie ubo. 
gie jest w odpowiedui<\historję i statjstykę, 
zamierzonem jest, poza uroo~ystym obch~ .. 
Iłem, wydanie specjalnej broszury, history­
cznie odzwier{'jadhjącej dzieje ceehów i za­
wierającej odf.owiednie daae statystyczne. 
Prócz tego zllmierzonem jest urz~dzenie od .. 
po-wiedn'ej-wyatawy, tembarJzie,i. iż cechy 
posiad/lią bardzo wiele cennych historycznyob 
pamiątek. 

W Warszawie zamierzonem jest oddać 
wszystkjg pamiątki do Muzeum Narodowe-' 
go, w Łodzi 'można by to samo uczynić prze. 
kazujł!!c na czasowe przechowanie wszystkie 
pamiątki do Muzeum Nauki i Sztuki. 

Jednocześnie Koło tUarszych i pod'; 
star!!zych zwraca lii~ do społeczeństwa, aby 
podczas wystawy jubileuszowej zechciało 
przyjąć szeroki współud2liał.szczególniej 

_ przes osobistą, pomoc przy organizowaniu od­
clIytów na temr.ty związane z obchodem ju­
bileuszowym. 

- Teatr letni Przejazd l. 
Dziś po raz trzi!oi znakomita sztuka 

Zapolskiej "Małka Szwllfcenkopf", tak do­
skonale grana przez obecny zespół. -

- Wypadki. 
Na podwórzu fabrycznym przy ul. Dła .. 

glej 42 podczas ła.dowania balonów z kwa­
Bem siarczanym pąkło jedno naczynie przy .. 
Ciem cięśkie roparzenia odniosło kilka osób. 
Zawezwane pogotowie ·opatrzyło: J. Siwka, 
lat 26; A... Reigenwerta, lat 24; M. Szwarc .. 
berga, lat 16; J. AntoHiIra, lat 28; W. Tej­
telmana, lat 18; Murata, lat 23 i Marję Woj­
ciacbowsKą, pjęcioletnią uórkę atróh. 

Na szosie Aleksllndrowakiej zeł!tała. 
przejechanapuez wóz 17 uczenica Genowe­
fa Slrzeglińaka i odniosła złamanie prawej 
aogi. Pr~y uJ. ZgierBkiej Nr. 35 został prze­
jechany przez wóz Wali'nty Stefański i u­
legł ciężkiemu poranieniu. 

Przy ul. Piotrkowskiej 190 wpadł pod 
tramwaj dziesięcioletni syn robotnika Fr. 
Gruszka. Chłopiec odniósł ciężkie poranienia 
ciała.. złamanie lewej ręki i został od wlezio­
ny do szpitala • Unitaa" • Przy ul. Drewnow­
skiej 33 wypadła z okna trzeciego piętra M. 
Rozenblat, ulegaje,e wstrJląśnleniu mózgu j 

cif2~kiemu okaleczeniu, Pogotowie w stanie 
baznadziejlłym odwiozło ił!! do szpitala Po­
Inańskich. 

- Kradzieże. ,-
W- ogrodzie helenowakim skradziono 

pasy transmisyjne wart9ści 200 rb.; z pod­
dasza domu przy ul. Podrzeeznej Nr. 7 -

" ulica 
Zachodnia 53 

Dziś i codziennie przedstawienia odbywają się w zimowej sali. Początek o godz. 8 wlecz. ::,-
Załorska I Duo Remo I Ela Kowalska IC' BronOWSkil La Manola ł E. LatosińSkall. Kal'szównal P~ld.i werner/Honka v Szilassy 
Polska łUb. SaIonowiPolsłaSubr. Po1slI Węgierska I PoIska Tańce NIemIecka. futer. 

mobaeL Humorysta. Tancerb Kuplecisti:a Charakt. , diseuse Tanc.~ 

Dyr. Th. Junod. Trio Fidello śpiew f tańce.-~ Reżyser W. Łętowski. 
a 



O:AZETA ŁODZKA 

Ueb~ wartości 100 rb.. własBość Marii 
:!-ęraoMwlcz; z mieszkania EaIDnela Hocbma­
ii& pr-zy ul. Widzewskiej_ Nr. 19 rosm. rzeczy 
'J!M;!.rtaM liO rb. 

ljl1Zd slrlźutki fl1 Warszrwl!. 
Program dnia wczorałszego - dru-­

t{iego Zjazdu-wypełniły przed obiadem 
do godz. 2-ej referaty pp. A.~L. Zagrodz­
kiego .,0 ubezpieczenia-ch wzajemnych i 
~ pn.eciwpożarowej"', architekta & 
Fut-a.:siewicza "o odbudowie wsi pol­
skTef" i Z. Kossowskiego, ,,0 ważnej i 
pilnej sprawie zabezpieczenia emerytal­
nego ., bytu pracowników straży ognio-
·wych i ich rodzin". . 

. Dyskusja w związku z referatami i 
.,bory do nowego zarządu Tow. Sw. 
f1o.rjana zakończyły posiedzenie w sali 
Tow. Łyżwiarskiego w DolinieSzwaj-:' 
carskiej. 

O g. 4 i pół po pol. uczestnićy zja­
zdu zebrali się w I-ym oddziale . Straży 

teałr tełui 
w ogrodzie przy gmachu Majstrów, 

Przejazd lIa l. 

warszawskiej (przy ul. Nalewki J'&. 3) w 
celu zwiedzenia oddziałów 1, 5 i 5 sfra­
-ży ogniowej m. Warszawy. 

Wieczorem dla uez8stnikó li zjs.zd'll 
w teatrze Wielkim dane było prnedfltawienie 
teatralne .KOŚclUBl<kO pod Hil\:ławicami"~ 

. Dzisiejszy dzień rozf,:)C?:nie Si1 w 
Tow. łyżwiarskiem :zeeran'em o godz. 9-ej 
rano,· na którem wygloszone będą r('feraty 
J. Szymańskiego, T. Brochockiego j Z. Gry-:­
żewakiego. . . 

Po referata-ch odbędzie si~ d,sku~ja i 
rozpatrzenia wniosków, zglcsJHJnreh w pie:r-
ws~ym dniu zjalldu. . 

Po obiedzie oibędą się dalsze dysku­
sje, zamknięcie obrad zjazdu i zapisywania 
się do księgi pamiątkowe;. Wieezorem zaś o 
godz. 8 wspólna składkowa kolacja w re­
stauracji Wróbla. 

Obwieszczenie. 
Na zasadzie paragrafu l-go· l'Ozporsą­

dzeaia Pana Naczelnego Wodza Ba W!ł&iło-

Małka 
Wejście 70 fen.-35 k. 

dzie o Władłly policyjnej powiatow~cb or-
. ganGw polieF z dnla 22 m'HCS H)l;) r. wv~ 
dalę dla miaata Badzi VI por(lZ~mleniu ź Pa­
nem J<,ner;vł~Gut}P'rnl!.tórem WIłJskowym .na.­
atę [lu i ące ob wi e~zrzenie: 

§ 1. 
" Z rozpnr~ą'!zl"!>lia Jenerał~Gubernet{)r. 

d ... a. ma się oil~yć <:l Ł ·,d211 'V.' ron:ed,ial(lk 
11 września 1916 raku o god:>,inie 7-ej ranu 
w p!'dw6rzu r~eźlli miĘ'lsidsi ponowna bran­
ka koni z mjn~ta Ł~·dz\ dla celów ZMlląilu 
~oj&i;ow"go. Po;;tiaullcre koni W mieście I~o~ 
dzi otrzymuią 1l~n:~i8zym rozkaz przyprawa­
dzen'a l'InajdującYi::h 8'ę W ich pnsiadsn'n 
kOlUł b~z względu na to, iakia otr~ym'lł'y zna­
mię podczas poprzean;'!h o1l;'!t::ddn. Konie 
straży o!!uiowej pĆ1winny być 'ównieź puy· 
prowadzone na rynek . 

Zwolnienia pod żadnym warunkiem 
udzielane nie bei'a. 

Na rynku wszystkie konia, 1 nie Zl\­

kupione, będą z!lopatrzone ,w nowe zna" 
mitma. 

1 

Od czasu ogł08zenia niniejszego 
obwieszczenia d'-l poniedlfiałku. dnw. ll-go 
września 1916 r. do godziny 7 wieczorem 
nie wolna wYP1'owa.dzs~ . z o~r~~ll ro~a8ta 
koni, nalażących do mleazkancow tnlusta 
Ł'J~hi. 

§ 2 . 
Przi;kroczN,h będą kar::me grzywn~ 

d~ 5,000 rubli: '1 \'.' razie nieł110Żnośui za­
pl ;cenla odpowiednią karą więzi~nną. 
Opróez tego mcże nast~p;ć iJez!łłatne za.. 
jęcie kniei za postępowanIe ,,,brew zakaz .... 
wio PróiJa ku temu podlega karze. 

bódź, d. fi wneśnh Hn6 r. 
Cesargko.Niemie~ki Prezydent Pólicjl 

. LOEHRS. 

Lekcji fortep!anU 
(teoria, harmon~ bisteria) 

udziela dyplomowana 'Ilczenica prof. MichnłlJw­
skiego (konserw. warsz.) Radwańska 19 ni.. ($ 

od godz. 2-5. 

Dziś fa godz. 8-ej wieczorem 

Sz arcenkopf 
Sztuka w 5-ciu a.ktach G. Z~poI5kiej. 

Orkiestra pod dyrekcją F. Wiesenberga 

Tęatr "Miniałure" DziśZ 
Cagieluiana .M 34. J I 

. Początek przed­
stawień o godz. 
5, 7, i 9 wie cz. 

~~nł ~~.nt: ~cM!k~JiI m:'tI1:l łQ:.W~ 

,J~~lli luUytut UIynDY" 
cDyrektor~/ Aleksander Tiirner 

ul. Nawrot N2 7. ul. Nawrot .Ni! 7. 
Łódzki Instytut Muzyczny ma na celu ogólne wykształcenie muzyczne l słu1y jako szkoła 
przygotowawcza do lmmcrwatorjum muzycznego. Program całkowity dzieli się na ..j, kursy. 
Prze;1mioty specjalne: fortepian, śpiew, fisharmonja, skrzypce, wioloncz. 1 instrumenty dęte 
Przedmioty obowiązkowe: teorja elementarna, harmonja, kontrapunkt, nauka o formach· 
nauka instrumentacji, soHeg!ot dyktando muzyczne, historja muzyki. metodyka i śpiew 
c h o r a l n y. Gra zespołowa na . wszystkich instrumentach w różnych kompletach. 

Najwyźszy kurs fortepianowy. 

Prof. 1VI I C fi R h Z fI. D O ~ A. z: Berlina. 
Absolwenci, kcńczący kurs specja1ny i obowiązkowy, otrzymają świadectwo lub dyplom 

nauczyciela muzyki. Początek rGku szkolnego. I-go 'Września lP. b. 
Zapisy przyjmują się codziennie. cd 10-1 i od 2-7 pp. w kanc. Instytutu, Nawrot 1. 

~l!7i2t'BEift$M~ClłtNmJh~ )2{~H J?K ~~ 

8-io klasowe Gimnazjum filplogiczne 

BI B anna, Dzielna 57. 
6wnoległe klasy z ·wykładowym języUem polskim wszystkich przedmiotów otwarte zostały przy I, II, I 

III i IV klasie. Informacji udziela kancelarja gimnazjum codziennie od godz. S-ej rano. 
kM 

,m 

Pierwsza Szkoła Iiekarskot-fdentystyez:na 

I + (mln ~ic;riiietlni[a + I 
I 

chorób zębów i jamy ustnej. teraz Miko.łajewska 83 róg Ewan-I 
gielickiej . 

- Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9 r. do l} v{!ecz. 

Lekarz - Dentysta. 

Helena K o n ów n a 
b. długoletnia asystentka lek.-dent. R. RiUa 

łódź, ROZflludofIJska łłr. 6 
przyjmuje od 10 - 1 i od 3 -7 wieczorem' 

Akuszerka 

R. Pipi owa 
z dypL Ces. Akad. w Petersburgu. praktykująca 25 lat 
ul.. Piotrkowska 132 w podw. I wejście na. 
lewo II p. na prawo, przyjmuje od 9 - 7 w. 

Resztki Cegielniana 43 
sprzedaż 40% taniej n. Co z. tylko do a-ej pO' 

Po.fudniu. U \V A G.A: STAŁA CENA. TowlU' 
s wełny, z ji;dw. i batystu na. bluzk.i od rb. 158 
do 3. Szewiot, Boston. 'Mela.nie. czat. z biat. w 
kratki.lIfnselinde laine, Alpa.ga. i t.d. na. damskie 
I męskie kostjumy od r. 8. - rb. 20 lńaterjlLły 
balowe, żałobne, n& fartuchy i chustki i t. d. 
Cegielniana 43, w podw. 4 dom od Piotrk. 

~z~stochQwskie od 60 - ciu kop. funt 

..... Ług mydlany ,.. 
Szmalewicz. ulica P O Ł U D N 1 O W A Nil 8 

Kuśnierz 
R9boty futrzane dla panów i rań. 

Przyjmuje fuira do farbowania. Obstalun­
ki wykonywam akuratnie. 

1\. Fiszlewłcz Łódź, Dzielna 10. 
Wejście przez bramę 1 p. Uwaga Kupuję stare futra 

n=n ir:n 
EN ~ Doskonale 

n.gr~dzon. ~~:~=~~:;':ell :da~~szawie. i:;;: ~~;;::;:;i ~ 
Pr.z!1Imnje .n~IDQIDstępnjącgcłI 1. 6~do klasowym wykształceniem. Gl ~ ~ J ~ ~ ~ fi 

wykonane 
dostarcza 

M. PERKIEWICZ 
Tonwerke LUdWłgsb~~ 
Post Moschin (POSEi 

liJIZ!dornośt l program ID Ra.m:;elariiS ... zkn}.. be1.n}atnie. Węgierskie Ie.y w nieznacznej i1~ścL do naby- ,,=o,!:=SIJ:=======I======:tt-!) 
AJ "'9 tn· cial Ciągnienie do3-go Paidziernika. Główne wy-

U:::JI 

~i~:o~;;~f~.~~zlska~!! ~ ~: :~e~:·~~t~= 
WSKlej, O omu .zel<xera, I " " . Adolfa Schmidta (Halle). 

[bOf~ uwnetrznł! i WłOsHI Zawadzka 8. 
Przyjmuje od8-lt: od4-9 P~_' d5-6 przyjmuje od a do '5, oprócz Niedziel. WŁASNE 

• . • .0=60 p.p. LABORATO~JUM. 

Dr Białostocki 
Choroby wewnętrzne 

i dzieci 

Cegielniana _~ 15, ~~~ń:f~j 
Przyjmuje od 9-10 rano i od 4-5 po poło 

. ~ Biuro ogłoszeń "Merkury·, Piotrk. 92. _ 

LEKARZ - BEfłTY$TA 

Ell Wałkowluz 
p~z:eniósł' swój gabinet 

EehtJ'styczny ze ŚredDiej. II 

na uL Średnią .N's a. 

Ąćdaktor i wydawca JAN U,RGDE< (Hl p p ... 
• rzcJa~:l ó 

.grue Miljon Ko_n; 6OO.00t'; 400,000; 200,000 
i t. d. Kudy 2-g1 los wygrywa. Sprzedai losów Al 

Głównej ~ady Opiekuńczej! ;:;=~~~~~~~~~ ..... ~~~ __ ..... 
Meble z 4 pokol sprzedam tanio. PIotr-

kowska 189 m. 9. 

Biuro próśb konsulenta prawnego G. Peysera. uL 
Piotrkowska 19 Samue·1 Weinberg 

Łódź, Piotrkowska 58. I i:Di:o::k~p~l:-,om~o~w~a~n~a.~{~d~y~P~l.~b~. s!,:",r_1.,!",' _n_"_~-e.~Z_y_e ... le ... lk.",,Il._ję ... 'Z._Y'" a niemieckiego. udZiela lekCJi. Mikołaje.\9'sb 
$17 m. 41. 

~ Flaki dziś w barze Miltotajewska. 26. Blhirdy. 

W Szkole Muzycznej 

H. Kijeńskiej 
Krótka N2 9 m. 8, 

lekcje rezpo-::zynają się d. 15b. m. zapisy 
nowych uczemc dn. 5. 

Klasy rortepianowe obejmą: prof. H. Mel~ 
cep z W. rszaWY (kurs wyźszy), H. KijeH­
ska, T • .Mazurkiewicz, A. Naruszkiewiczowa. 
Z;, S~pański. Kasy teOietyczne; T. Ma-

. zurkiewrcz,· H. ~jeńska . 

K ART<?FLE. dobre na paszę, do sprzedallia. WiaQo­
moŚĆ ul. Nawrot 1'& 7 m. 16 od 2 4-ej. 

Potrzebni; 52iWeise.r 1 llo..r.uiowie d,G :Ul;;Łada. 
ślusarskie~v. W'Ólesańska li 189 

Pianino w dobrym stanie uo sprzedania lUb wyni:­
jęcia. Promenada 07 tn. 1. 

Prośb skar." K~ns. pra.wny Gers.:oi'ł!; 
, PIotrkowska 84. 

J aefa izałęc zgubiła pasz:port nlemle wyda-
ny z gminy Piekary pow. 1'ureckL ' 
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